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Wszyscy do współzawodnictwa
na cześć 34 rocznicy Rewolucji Październikowej!
Apel budowniczych Żerania do ludu pracującego Polski
W dnie 7 listopada pierwszy samochód „M 20-Wasszawa“ opuści fabrykę

nietwa nigdy dotychczas nie znal | Załoga Zjednoczenia

Depesza Jó ze fa  Stalina
« # ©  M a r o  r $ e > ^ i i n g a

MOSKWA PAP. Agencja Tass podaje"tekst telegramu wysto­
sowanego przez Józefa Stalina do przewodniczącego Centralne­
go Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej Mao Tse-tunga. 
Telegram brzmi:

W dniu II rocznicy proklamowania Chińskiej Republiki Ludo­
wej proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, o przyjęcie mych 
przyjacielskich pozdrowień.

Przesyłam wielkiemu narodowi chińskiemu, rządowi Chińskiej 
Republiki Ludowej i Wam osobiście serdeczne życzenia dalszych 
sukcesów w budownictwie ludow o-demokratycznych «Chin.

Niech nadal krzepnie wielka przyjaźń Chińśkiej Republiki 
Ludowej i Związku Radzieckiego,trwała gwarancja pokoju i bez­
pieczeństwa na Dalekim Wschodzie!

( - 1 J . S T A  T ilS

WARSZAWA, PAP. Dnia 1 bm„ na wielkim wiecu, budów- n , .- . . ■ - n , , T
niczowie i załoga produkcyjna budowli socjalizmu -  Fabryki 1 . i &  °7!iLC. * , J
Samochodów Osobowych na Ze raniu, rzuciła wezwanie do ogól­
nokrajowego współzawodnictwa pracy dla uczczenia 34 roczni­
cy Wielkiej Rewolucji Październikowej.

Na cześć Wielkiej Rewolucji, która zapoczątkowała nową 
erę — epokę Lenina i Stalina — załoga FSO zobowiązała się 
przyśpieszyć budowę tej pierw'szej w Polsce fabryki samocho­
dów osobowych i dnia 7 listopada wypuścić pierwszy samochód 
„M—20 Warszawa“.

Instalacji 
i Przedsię-

do pomyślenia w przedwojennych j biorstwa Urządzeń Klimatycznych 
| j warunkach, pod rządami kapitału ; podniesie wydajność pracy o 18 
; i i zdrady narodowej. Nigdy nie proc. i zobowiązuje się oddać insta 
' zdobyliśmy się w przedw ojen-, laeje do eksploatacji do dnia 15 
nych warunkach na taki wielki października.
zakład, jak Fabryka Samocho­
dów Osobowych, która otworzy 
nowy etap motoryzacji naszego 
kraju.

Dziś, w przededniu 34 rocznicyWfelki wiec załogi zgromadził nia wysiłków' dla w'ykonania pla 
wszystkich robotników, pracowni nów produkcyjnych, zwiększenia Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
ków technicznych i administracyj wydajności pracy i umocnienia na Październikowej — my, załoga bu 
nych. Przewodniczący rady zakla szego kraju, stojącego u boku dująca Fabrykę Samochodów Oso- 
dowej otwiera wiec. i Związku Radzieckiego w wielkim bowych na Żeraniu w Warszawie

Sekretarz Komitetu Fabryczne
go PZPR tow. Zbroch mówi 
o znaczeniu Wielkiej Rewolu­
cji Paźdzernikowej. Rewolucja

oboz>> pokoju. j zobowiązujemy się uczcić tę wiel1
Klasa robotnicza i cały naród j ką rocznicę przedterminowym uru- 

polski tym goręcej wyrażają swoje j  chomieniem prodkucji.
................... . . głębokie przywiązanie do Zwiąż- w  dniu 7 listopada 1951 r., przez
Październikowa mówi on ku Radzieckiego i jego wodza — skrócenie o 54 dni terminu urucho
— otworzyła nową epokę w dzie wielkiego Stalina. Naród nasz, j mienia wydziałów nadwoziowych 
jach ludzkości epokę zwycięstwa pod przewodem klasy robotniczej ; montażowego, wypuścimy z taś-

?  i Jej a w a n g a rd y - Polskiej Zjed j my FSO pierwszy samochód oso- ustrojem kapitalistycznym e- noczone.) Partii Robotniczej — bu hńwv -yr 2o W arszaw a“  
pokę, która niesie wolność wszyst i duje ofiarnie i nieugięcie zrę- y ” W~4 
kim ludziom pracy na całym świe by nowego gmachu silnej i prze- 
cie- _ , myślowej, socjalistycznej Polski,

Fabryka Samochodów Osobo- która zapewni trwały dobrobyt 
wych, ta wielka budowla Planu mas pracujących i rozkwit kultu 
G-letniego, jest symbolem przyjaz ry j naukj
ni polsko - radzieckiej, bo właś- „  . , . . .  . .
nie Związek Radziecki dostarcza1. Zuacz^  P}z dymie kominy wiel 
nam dokumentacji technicznej, ikieb 9biektow socjalistycznego bu 
maszyn i urządzeń mechanicznych dowmetwa. Masy pracujące na- 
potrzebnyeh dla uruchomienia ?zeJ OJczyzny wznoszą w  patno-
produkcji.

Na trybunę wchodzą po kolei 
przodujący robotnicy, którzy w 
imieniu poszczególnych działów 
fabryki i swoim własnym zgłasza 
ją zobowiązania na cześć 34 rocz 
nicy Rewolucji Październikowej.

Entuzjazm załogi FSO wzrasta 
w momencie odczytywania apelu 
do ludu pracującego całej Polski 
o podjęcie wielkiego współzawod­
nictwa na cześć 34 rocznicy Rewo 
lucji Październikowej.

Wezwanie głosi m. in.:~
DO WSZYSTKICH ZAŁÓG RO­

BOTNICZYCH, DO WSZYSTKICH 
LUDZI PRACY W POLSCE.

Jesteśmy w przededniu 34 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, która na 
jednej szóstej części kuli ziemskiej 
zmiotła burżuazyjny porządek wy­
zysku i ucisku i odmieniła dolę lu 
du pracującego. W wyniku Rewolu 
cji Październikowej powstało pier 
wsze na świecie państwo socjali­
styczne — Związek Radziecki, pań 
stwo robotników 1 chłopów, gdzie 
praca stała się sprawą czci i ho­
noru. Wielka Rewolucja Paździer­
nikowa zapoczątkowała nową erę 
w dziejach ludzkości — erę socja­
lizmu.

Dzięki Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej naród 
nasz odzyskał wolność. Związek 
Radziecki uratował ludzkość od za 
głady w czasie ostatniej wojny 
światowej.

34 rocznicę Rewolucji Paździer­
nikowej obchodzić będziemy w o- 
kresie, kiedy imperializm amery­
kański bezczelnie wskrzesza hitle­
rowski Wehrmacht, śmiertelnego 
wroga Polski, śmiertelnego wroga 
narodu polskiego.

Wobec tych zbrodniczych kno­
wań imperializmu amerykańskie­
go, naród nasz, skupiony w naro­
dowym froncie walki o pokój i 
Plan 6-letni, manifestuje

tycznym trudzie budowle socjaliz 
mu. Każdy dzień przynosi wieści 
o nowych, potężnych fabrykach, 
nowych piecach hutniczych, no­
wych elektrowniach, nowych o - 
siedlach. Rośnie wspaniale nasza

Załoga budowlana zobowiązuje 
się oddać do użytku w dniu 5 paź 
dziernika, tj. na 25 dni przed ter­
minem halę Nr 1, wykonać do dnia 
15 października, tj. na 46 . dni 
przed terminem magazyn hali Nr 2 
oraz przyspieszyć o 10 dni wyko­
nanie w stanie surowym hali Nr 
3. Przedterminowa realizacja tych 
zobowiązań umożliwi przyspiesze­
nie budowy całej fabryki.

Załoga „Elektromontażu“ w,dniu 
13 października, tj. na 4 dni przed 
terminem zobowiązuje się ukoń­
czyć instalacje siły i światła oraz

Warszawa. Takiego tempa budów instalacje wysokiej częstotliwości.

Załoga wydziału remontowego 
FSO odda o 54 dni przed termi­
nem do eksploatacji przenośniki 
płaskie i przenośniki podwieszone

Pod znakiem oszczędności i zwiększenia produkcji
rozpoczęia się kampania cukrownicza

WARSZAWA. PAP. W dniu ’ 20 raz lepiej. Będzie prowadzona 
września cukrownia Przeworsk pierw  ' walka o jak najniższe straty prze 
sza w Polsce rozpoczęła kampanię robo we cukru, czego gwarancją 
cukrowniczą roku 1951/52. W związ- jest podjęcie szeregu zobowiązań 
kii z tym wiceminister Przemysłu przez  poszczególne załogi robot- 
Rolnego i Spożywczego inż. Krzyża- nicze. Rozwinęła się również sze- 
nowski udzielił redaktorowi gospo- rok o akcja oszczędności węgla i 
dar czemu PAP wywiadu, w którym  materiałów pomocniczych. 
omówił najważniejsze zadania oraz Cukrownictwo jest organicznie 
możliwości tegorocznej kampanii cu- Związane z rolnictwem. —  kończy 
Prawniczej. j wiceminister Krzyżanowski —  i
Druga kampania cukrownicza ! tylko ścisła współpraca robotni- 

oraz urządzenia produkcyjne, jak: | planu 6-letniego — mówi w ice-'ków  i chłopów -  plantatorów za- 
kabiny lakiernicze, suszarki itp. o! minister Krzyżanowski — została i pewni sprawne i .-oszczędne prze- 
łącznej wadze 1.500 ton. | rozpoczęta. Stawia ona poważne j prowadzenie kampanii. Ta współ

Przedterminowe wykonanie zadania zarówno przed robotnika i praca, będąca wyrazem pogłębia 
tych prac pozwoli załodze wydzia mi przemysłu cukrowniczego, jak jącęgo się sojuszu robotniczo- 
roku’X datkow ą produkcję^warTo 1 przed Plantatorami buraka cu- chłopskiego, jeśli będzie dobrze
ści 4.200.000 zł. krówego. ! -------

Załoga narzędzaowni zobowiązu Plan kampanii przewiduje dal- 
je się wykonać do dnia 8 paź­
dziernika b. r. 3.500 sztuk przy­
rządów i narzędzi spawalniczych, 
montażowych i kontrolnych oraz nictwo da krajowi w tegorocznej J- która w roku ub. wynosiła 25 kg 
dać do końca br. dodatkową pro- kampanii ponad 1 milion ton cu- na jednego mieszkańca, 
dukcję wartości około 1.000,000 kru.
złotych. | Plantatorzy buraka cukrowego,

W zakończeniu wezwanie głosi: ,
Wzywamy wszystkich ludzi pra ° d kt° ryCh J  P° waznym Ropniu 

cy w Polsce, ludzi pracy miast i zalezy przebieg kampanii, powin- 
wsi do uczczenia 34 rocznicy Wiel j ni jak najstaranniej przeprowa- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji | dzić wykopki buraków Musi być 
Październikowej zobowiązaniami j podję(a bezwzględna walka ze 
produkcyjnymi, wzmożeniem tern [ , , ~
pa pokojowej pracy nad przebu- s ra ami surowca. °d chwili wy- 
dową i rozbudową naszego kraju, j kop u buraka aż do jego przerobu, 
w walce o pokój i Plan 6-Ietni. j Obowiązuje to zarówno plantato- 

WSZYSCY DO WSPOŁZ AWOD | rów jak i załogi cukrowni.
NICTWA NA CZEŚĆ ROCZNI-

pojęta i należycie zrealizowana, 
przyniesie krajowi dalszą zwyż- 

sze podwyższenie produkcji w sto ! kę produkcji cukru, a tym sa- 
sunku do roku ubiegłego. Cukrów mym podniesie konsumeję cukru,

D iu g o te r m i n o w y
układ handlowy
między Z S R R  i NRD

CY WIELKIEGO PAŹDZIERNI­
KA!

MOSKWA PAP. W wyniku ro­
kowań z delegacją rządową Nie- 

jmieckiej Republiki Demokratycz-
Załogi cukrowni są prźygotowa !nek które si? w atmosfe*

ne właściwie do kampanii. Ruch 
współzawodnictwa rozwija się co

Złączeni nierozerwalną przyjaźnią
kroczymy wspólna, droga, w zwycięskiej walce o pokój
Uroczysta akademia w Warszawie z okazji święta narodowego Chin

WARSZAWA PAP. W przededniu drugiej" rocznicy proklamo­
wania Chińskiej Republiki Ludowej — 30 września br. odbyła się 
w sali Rady Państwa uroczysta akademia, na v która przybyli 
członkowie Rady Państwa, członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele, 
przedstawiciele stronnictw politycznych, Wojska Polskiego, 
związków' zawodowych i organizacji społecznych.

Na akademii obecny był ambasadar Chińskiej Republiki Ludo­
wej Peng Ming-chih i członkowie ambasady oraz przedstawiciele 
dyplomatyczni państw zaprzyjaźnionych.
Akademię zagaja wicepremier 

Zawadzki, podkreślając m. in., że 
„swe historyczne zwycięstwa chiń
ska klasa robotnicza i naród chiń
ski odniosły i odnoszą, dlatego, że 
przewodzi im zahartowana w dzie 
sięcioleciach walk klasowych, u- 
miejętnie posługująca się bojo­
wym orężem marksizmu-leniniz- 
mu, związana głęboko z ludem 
awangarda — bohaterska Komu­
nistyczna Partia Chin, na czele z 
niezłomnie oddanym, sprawie Le- 
nina-Stalina wielkim wodzem na­
rodu chińskiego tow. Mao Tse- 
tungiem na czele.

W drugą rocznicę proklamowa­
nia Chińskiej Republiki Ludowej,

pozdrawiamy gorąco i serdecznie 
naród chiński, jego partię komu­
nistyczną i jego wodza Mao Tse- 
tunga.

Sukcesy Chiń Ludowych są rów 
nież naszymi sukcesami. Wyraża­
my niezłomne przekonanie, że 
twórczy wysiłek Chin Ludowych, 
walczących w pierwszych szere­
gach ludów Azji u boku wielkie­
go Związku Radzieckiego —  w y­
siłek i zmagania, których treścią, 
podobnie jak w Polsce i wszyst­
kich krajach demokracji ludowej 
—  jest walka o pokój, bezpieczeń 
stwo i lepszą przyszłość ludów 
odniosą pełny i ostateczny tri­
umf“ .

przede wszystkim imperializmo­
wi amerykańskiemu.

U podstaw zwycięstwa rewolu­
cji chińskiej leżą idee Wielkiego 
Października. Genialni wodzowie 
Zwycięskiego Października Le­

nin i Stalin wytyczyli drogi wal­
ki narodowo-wyzwoleńczej, wska­
zali perspektywę oswobodzenia 
narodów kolonialnych i zależ­
nych.

(Dokończenie na str. 2).

rze przyjaźni i wzajemnego zro­
zumienia, 27 września podpisano 
w Moskwie długoterminowy u- 
kład o wymianie handlówej mię- 

idzy Związkiem Radzieckim a Nie­
miecką Republiką Demokratycz. 
ną.

Dążąc do dalszego rozwoju wy­
miany towarowej, strony dośzły 
do porozumienia w sprawie znacz 
nego zwiększenia obrotów handlo 
wych między ZSRR i NRD na o- 
kres 1952 — 1955.

Jednocześnie podpisano porozu­
mienie o współpracy naukowo- 
technicznej pomiędzy ZSRR i Nie 
miecką Republiką Demokratyczną.

Czerpcie mądrość, Hart i doświadczenie

ze skarbnicy osiągnięć Kraju Rad
Przemówienie min, Rapackiego w dniu rozpoczęcia nauki na wyższych uczelniach

W dniu inauguracji nowego roku akademickiego —  1 paź­
dziernika br. minister Szkół Wyższych i Nauki, Adam Rapac­
ki wygłosił w Uniwersytecie Warszawskim przemówienie, w 
którym stwierdził m. in.:

Referat tow. J ó iw śa k a -W ito fd a
Referat o wielkich osiągnięciach 

swoją Chińskiej Republiki Ludowej wy- 
gotowość obrony pokoju, wzmoże i głosił członek Biura Politycznego

Straf! powszechay w Teheranie
przeciwko zakusom W . Brytanii

PARYŻ PAP. Jak donoszą z Te­
heranu strajk na znak poparcia po 
lityki rządu Mossadeka i na znak 
protestu przeciwko mieszaniu się 
imperialistów brytyjskich do spraw 
wewnętrznych Iranu — miał prze­
bieg imponujący.

30 września rano wszystkie fa­
bryki, zakłady pracy i instytucje

dały się na plac przed gmachem 
parlamentu. Manifestanci nieśli 
transparenty z hasłami wyrażają­
cymi poparcie dla polityki rządu 
Mossadeka w sprawie nacjonaliza­
cji przedsiębiorstw naftowych oraz 
potępiającymi deputowanych do par
lamentu, którzy występowali prze­
ciwko nacjonalizacji, jako sługu-j chińskiej jest trzecim z rzędu po

KC PZPR i członek Rady Pań­
stwa tow. Jóźwiak-Witold.

Obchodzimy dziś drugą rocz­
nicę utworzenia Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, obchodzimy świę­
to wielkiego narodu, który przez 
30 lat prowadził bohaterską, peł 
ną poświęceń i heroizmu walkę. o 
swą wolność, o ziemię dla chłopa, 
o pracę dla robotnika, o szczęście 
dla milionów głodujących dzieci 
chińskich.

Po Rewcilucji Październiko­
wej, która zapoczątkowała nową 
erę w dziejach ludzkości, po zwy 
cięstwie Armii Radzieckiej nad 
hitleryzmem, które pozwoliło na­
rodom Europy wschodniej i śród 
kowej wkroczyć na drogę socja­
lizmu — zwycięstwo rewolucjimiejskie były zamknięte Zamknię­

ta była także większość sklepów, sów imperialistów i zdrajców na- tężnym wyłomem rozszerzającym 
Komunikacja miejska została 1 rodu. Manifestanci wznosili- okrzy-' obszary - świata Wolne od imperia 
wstrzymana. _ I ki,'w których domagali się pozba- -lizmu. Zwycięstwo rewólilcji

Wielotysięczne rzesze mieszkań-: wienia tych deputowanych man-¡chińskiej zadało dotkliwy cios ka 
edw Teheranu zapełniły ulice i u-jdatów do parlamentu, Jpitałowi międzynarodowemu, a

Wyższe uczelnie — są kuźnią 
świadomości przyszłych kadr, 
które decydują 0 rozwoju gospo­
darki, siły j kultury narodowej. 
Plan 6-letni domaga się od wyż­
szych uczelni wykształcenia 140- 
.tysięcznej rzeszy młodych specja­
listów nowej, ludowej inteligen­
cji.

W roku 1952 mamy przekazać 
gospodarce i kulturze narodowej 
blisko pięć razy więcej absolwen 
tów, niż wyszkoliły ićh uczelnie 
burżuazyjnej Polski w szczyto­
wym roku swej działalności: 1936.

Plany studiów' i programy na­
uczania są trudne i napięte. Dla­
tego wymagają one bardzo dużo 
sumiennej praży od młodzieży, 
profesorów j asystentów.

Nie wszystkie jeszcze zadania 
szkolnictwa wyższego ujęte są 
w cyfry Planu 6-letniego. Do­
piero w tym roku rozpocznie się 
na szerszą skalę planowanie • pra 
cy naukowo-badawczej. Trzeba 
będzie dokonywać tego w stałej 
walce o pogłębienie i coraz szer­
sze stosowanie naukowej metody 
materializmu dialektycznego — 
przeciwko burżuazyjnemu idea-

godnych tego imienia. Rozpalaj­
cie więo w sobie leninowską, mą­
drą j gorącą nienawiść do ludz­
kiego nieszczęścia, do krzywdy 
społecznej, do .wyzysku, do ciem 
noty, do zbrodni, do ich przyczyn 
i ich sprawców.

Uczcie się walczyć — w szere­
gach. Skupiajcie się dokoła przo­
dującej siły tej walki — klasy ro 
botniczej. Orientujcie się na jej 
awangardę, bierzcie przykład z 
jej wodzów. Czerpcie wiarę w 
zwycięstwo i mądrość, bart i do­
świadczenie — z historii, z życia 
i z historycznej dla ludzkości wal 
ki kraju Rewolucji Październiko 
wej, kraju socjalizmu — kraju 
Stalina.

pie i jakości kształcenia młodych 
kadr naukowych. Zadanie to jest 
przede wszystkim zadaniem
wyższego szkolnictwa.

W roku, który rozpoczynamy,
—  będzie trwała dalej przebudo­
wa ^uczelni j wyższego szkolnic­
twa, rugowanie do reszty pozo­
stałości burżuazyjnego a nawet 
feudalnego i rzemieślniczego u- 
stroju przedwojennej wyższej
szkoły; walka o nowoczesny so­
cjalistyczny typ wyższej uczelni 
Polski Ludow'ej.

Zwracając się do podstawowej 
kadry uczelni polskich — rekto­
rów, dziekanów, profesorów i 
młodych pracowników nauki, 
min. Rapacki wskazuje na ich za 
dania: zorganizować, zaplano­
wać, rozwijać prace naukowo- . .
badawczą w wyższych uczelniach - T l
coraz lepiej uczyc i wychowywać stralii, Brazylii, Argentyny, porto- 
młodzież oraz kształcić nowe mło nico, Meksyku i Portugalii, 
de kadry naukowe. ® kopalniach Zagłębia Karagan-

dyjskiego przeprowadzono próby no-
Pod adresem  m łodzieży m ówca radzieckich kombajnów węgio-

■ ' Waszym OhOwliZ ¡wych. Kombajny te mechanizują cał­ce as/.ym uonwiąz kowicie proces wydobycia węgla w 
gruntowna, sumienna kopalniach o dużej grubości pokładów 

praca. 'Macie wejść w szeregi in

¿i catego ś w ia ła
A  W Bukareszcie odbył się wielki

wiec młodzieży stolicy, poświęcony

stwierdza: 
kiem jest

lizmowi we wszelkich jego for­
mach.

Rok, który się rozpcc n!-> —
musi przynieść przełom w tem-

Paryski korespondent dziennika 
,,De Volksk.t- nt“  donosi że w Paryżu 
ma powstać wkrótce „instytut woj­
skowy paktu atlantyckiego“ , jako cen 
tralny ośrodek szkoleniowy dla kadr

do wszystkich ludzi na święcie £ych?kich tzw’ "atlantyckiclł *

teligencji rodzącego się narodu 
cjalistycznego. Rozwijajcie w 
sobie mądrą i gorącą ir-: ,ość do 
człowieka, do własntgo narodu,
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O  sztukę w służbie ludu, socjalizmu i pokoju

Inauguracja roku akademickiego
w wyższych uczelniach artystycznych
Przemówienie radiowe wiceministra W . Sokorskiego

WARSZAWA PAP. Wraz ze wszystkimi wyższymi uczelniami, 
także wyższe szkoły artystyczne w całym kraju zainaugurowały w 
dniu 1 bm. rok akademicki.

Nowy rok akademicki stanowić będzie dalszy etap na drodze 
realizacji reformy . szkolnictwa artystycznego, polegającej na jego 
ideologicznym pogłębieniu, oraz ścisłym powiązaniu sztuki z po­
trzebami narodu zdążającego do socjalizmu.

W 19 państwowych wyższych uczelniach artystycznych kształ­
cić się będzie około 3 tysięcy studentów, z tej liczby 800 na pierw­
szym roku studiów. Blisko 50 proc. młodzieży rozpoczynającej na­
ukę jest pochodzenia robotniczo-chłopskiego.

Podczas uroczystości inauguracyjnej we wszystkich uczelniach 
artystycznych w całym kraju, zebrani wysłuchali wygłoszonego 
przez radio, przemówienia wicemin. Kultury i Sztuki Sokorskiego, 
który stwierdził m. in.

Od pierwszych lat istnienia | Dziewiętnaście naszych wyż- 
Polski Ludowej rząd i państwo . szych szkół artystycznych skupia
polskie przywiązują wielką wagę 
do rozwoju szkół artystycznych, 
otaczając uczącą się młodzież ser­
deczną opieką.

Wyższe szkoły artystyczne, bę­
dąc kuźnią nowych kadr przysz­
łych adeptów sztuki, stanowią w 
naszym życiu kulturalnym zasad 
nicze ogniwo, kształtujące oblicze 
narodowej sztuki epoki .socjaliz­
mu.

Portow cy szc zec iń sc y wprowadzają
metodę inż. Kowalowa

SZCZECIN. PAP. W ostatnich 
dniach w  porcie szczecińskim po 
wołana została komisja metodycz 
na, która pracuje nad ustale­
niem, systemem Kowalowa, naj­
lepszych metod pracy przy prze 
ładunku towarów drobnicowych.
Jednocześnie do wprowadzania 
metody Kowalowa przystąpiono 
w  kilku .innych zakładach pracy 
w Szczecinie, a m. in. w fabryce 
sprzętu metalowego i w elek­
trowni.

W porcie szczecińskim postano 
wiono tę metodę zastosować prze 
de wszystkim przy przeładunku 
towarów drobnicowych z maga­
zynów na wagony. Komisja me­
todyczna, w  której skład wcho­
dzą m. in. najwybitniejsi przo­
downicy pracy Włodzimierz Ma­
tysiak i Lucjan Spaczyński, oprą , , . - ,  .
COWUje obecnie opisy techniczne j Spławiński Tadeusz,, prof. Manteuffel 
pracy przodujących trymerów. Jerzy, rektor Marchlewski Teodor,

młodzież, której zadaniem będzie

służyć narodowi, służyć socjali­
stycznej ojczyźnie w dziele two­
rzenia realistycznego teatru, mu 
zyki i  sztuk, plastycznych.

Realizując te zadania, musimy 
zawsze pamiętać, że sztuka Pol­
ski Ludowej, sztuka narodu budu 
jącego socjalizm, sztuka narodu 
broniącego pokoju wespół z inny 
mi miłującymi pokój naro­
dami świata, jest i pozostanie 
sztuką walczącą, sztuką, która za 
grzewa ludzi naszej ojczyzny do 
walki o jej wielkie jutro, która 
uczy kochać własny naród i jego 
walkę o socjalistyczną przyszłość.

W tym samym czasie, gdy sztu 
ka oparta na metodzie socjali­

stycznego realizmu uczy kochać i 
poznawać życie, poznawać jego 
piękno, formalizm — sztuka gi­
nącego kapitalizmu, usiłuje od­
wrócić uwagę człowieka od spraw 
jego bytu, od obiektywnych praw 
rozwoju społecznego, usiłując

W a lk a  narodu irańskiego
Konflikt brytyjsko-irański u- 

legl poważnemu zaostrzeniu. Rząd 
Iranu polecił wszystkim techni­
kom brytyjskim opuścić do 4 pa­
ździernika terytorium kraju. Od 
chwili wydania tego zarządzenia 
a więc od wtorku wypadki zaczę 
ły się toczyć z zawrotną szybko­
ścią.

Marynarka brytyjska skon­
centrowana w pobliżu wybrzeży 
irańskich przeszła do czynnych 
prowokacji. Zarządzono manew­
ry połączone z ostrym strzela­
niem. Strona irańska odpowie­
działa oświadczeniem" zc opraco­
wano wszystkie kroki przygoto­
wawcze na wypadek brytyjskiej 
interwencji; wydano rozkaz kon 
centracji floty 'irańskiej w pobli-

tym samym życie i wyobrażenia | żu Abadan oraz zaminowania ra-

W Szczecinie odbyła się konferencja
czytelników dziennika „Wolnośćn

tatek z „Wolności" w zakładach 
pracy, w państwowych gospodar­
stwach rolnych, spółdzielniach 
produkcyjnych i szkołach, wycho­
wywać najszersze masy społeczeń 
stwa w  duchu serdecznej miłości 
do Kraju Rad — ostoi pokoju i 
przyjaźni między narodami.

Gestapowskie metody amerykańskich siepaczy

SZCZECIN PAP. Z inicjatywy 
redakcji gazety „Wolność“ i przy 
pomocy Wojewódzkiego Zarządu 
TPPR, odbyła się w  Szczecinie 
pierwsza wojewódzka konferencja 
czytelników i korespondentów ga 
zety „Wolność“ . Do kilkuset ucze­
stników konferencji, wśród któ­
rych znajdowali się robotnicy, 
chłopi, aktywiści organizacji mło 
dzieżowych i kobiecych, przemó­
wił przedstawiciel redakcji Leon 
Piotrowski.

Liczni uczestnicy dyskusji pod­
kreślali nieocenioną pomoc, jaką 
okazuje gazeta „Wolność“  polskim 
masom pracującym w dziedzinie 
rozwoju współzawodnictwa pracy 
i racjonalizatorstwa, zastosowania 
przodujących metod pracy stacha
nowców i korabielnikowców. USA w p radze notę, stwierdzają

Uczestnicy konferencji uchwa- cą> że w}adze czechosłowackie są 
liii jednogłośnie rezolucję, w  któ- w posiadaniu wiarogodnych infor 
rej postanawiają w  nadchodzą- macji odnośnie traktowania przez 
cym Miesiącu Pogłębienia P rzy -' 
jaźni Polsko-Radzieckiej, jeszcze 
bardziej zacieśnić więzy przyjaźni 
z narodami ZSRR, upowszechnić 
gazetę „Wolność“ , wprowadzając 
zbiorowe czytanie artykułów i no

prof- Mazur Stanisław, prof. Micha­
łowski Kazimierz, prof. Pieńkowski 
Stefan, prof. Stefanowski Marian, 
prof. Taubenschlag Rafał, rektor Wa­
silkowski Jan, rektor Warchałowski 
Edward, rektor Węgierko Jakub. prof. 
Wierzbicki Witold, prof. Zachwatowicz 
Jan.

W  obronie prof. Du Bois
ofiary faszystowskiego terroru w USA
Apel polskich uczonych

WARSZAWA PAP. Naukowcy 
polscy uchwalili apel zawierający 
protest przeciwko pociągnięciu 
przez rząd Stanów Zjednoczonych 
do odpowiedzialności sądowej 
prof. Du Bois. W. apelu tym m. 
in. czytamy:

W dniu 2 października br. prof.
William E. B. Du Bois ma stanąć 
przed sądem Stanów Zjednoczo­
nych. Został on pociągnięty do 
odpowiedzialności za to, że pra­
cował dla pokoju i wzywał swoich 
współbraci do podpisania Apelu 
Sztokholmskiego.

Dołączamy nasz głos protestu 
do głosów uczonych i ludzi po­
stępu na całym święcie, żądają­
cych uniewinnienia prof. Du Bois.

Apel podpisali: rektor Bierzanek 
Remigiusz, prof. Bukowski Jerzy, rek 
tor Chałasiński Józef, prof. Czetwer- 
tyński Edward, prof. Dembowski Jan, 
rektor Goetel Walery, prof. Infeld 
Leopold, prof. Jodłowski Jerzy, prof- 
Jonscher Karol. prof. Kaczorowski 
Michał, prof. Kozłowski Roman rek-

0 nim zdeformować i zohydzić.
Formalizm nie chce widzieć 

wielkiego kulturalnego dziedzic­
twa narodu i chce zagrodzić naro 
dowej kulturze drogę do marszu 
w  przyszłość. Natomiast sztuka 
narodowa epoki socjalizmu wyra 
sta z nieśmiertelnego pnia najlep 
szych postępowych tradycji, z 
wielkich doświadczeń Związku 
Radzieckiego, a wreszcie z do­
świadczeń wszystkich narodów, 
których wysiłek składa się na 
prawdziwie humanistyczną kultu 
rę człowieka. *

Idąc do szkół i zdobywając 
kunszt artysty, musicie zawsze 
pamiętać o tym, że wasza praca
1 sztuka są nierozerwalnie zwią­
zane z pracą i walką całego na­
rodu.

Czeka nas rok wytężonej pracy, 
rok walki o podniesienie pozio­
mu ideologicznego i artystyczne­
go naszych szkół.

Ifinerii W Abadan
Rząd brytyjski, za namową 

Waszyngtonu, postanowił prze­
kazać sprawę Radzie Eezpieczeń 
stwa. Rząd Attlee domaga się 
od Iranu podporządkowania decy 
zji Trybunału Międzynarodowego 
oraz uchylenia zarządzenia w 
sprawie wysiedlenia 850 techni­
ków brytyjskich Równocześnie 
w oświadczeniu oficjalnym rząd 
brytyjski zapowiada podjęcie 
kroków, aby „zapobiec sprzedaży 
przez Iran nafty jakiejkolwiek 
trzeciej stronie“ .

Trudno doprawdy o bardziej 
cyniczne j bezce/emonialne wtrą­
canie się w wewnętrzne sprawy 
innego państwa jak to, które za­
demonstrował rząd Labour Par­
ty w konflikcie naftowym z Ira­
nem. Czy parlament irański miał 
bowiem prawo uchwalenia ustawy 
o nacjonalizacji źródeł nafto­
wych? Niewątpliwie jest to su­
werenne prawo każdego państ- go krain.

wa. Natomiast rząd atlantyc­
kich „socjalistów“ jest innego 
zdania. Uważa, że ma prawo 
dyktować ustawy Iranowi ponie­
waż przed kilkudziesięciu laty ka 
pitał angielski wtargnął do tego 
kraju, eksploatuje jego bogac­
twa. I tak już ma zostać na wie 
ki.

Czy Iran ma prawo usunąć  ̂ wy 
soce niepożądanych cudzoziem­
ców, którzy sabotują jego usta­
wy? Jest to niewątpliwie suwe­
renne prawo Iranu, ale i w tej 
materii rząd Attlee reprezentu­
je najbardziej bezwzględny po­
gląd imperialistów, którzy ehcie 
liby być panami w krajach wy­
branych do eksploatacji.

Takich pytań można by wiele 
zadać „socjalistom“ spod znaku 
Attlee i Morrisona. Te pytania 
zadają imperialistom wszelkiej 
maści coraz częściej narody przez 
dziesiątki lat wyzyskiwane. I 
same dają na nie odpowiedź prze 
ganiając swych ciemiężycieli.

Konflikt anglo-irański pokazał 
równocześnie światu ostre sprze­
czności między imperialistami 
amerykańskimi ; brytyjskimi. 
Rząd amerykański na początku 
konfliktu zmierzał do wyparcia 
z Iranu kapitału angielskiego i 
przejęcia po nim sukcesji, cho­
ciażby częściowo, jako ekwiwalent 
za „m e d i a c j ę“ .

Lud irański jednakowo odnosi 
się do wyzyskiwaczy brytyj­
skich jak i amerykańskich. I dla­
tego swoją postawą uniemożliwił 
konszachty irańskiej burżuazji 
z amerykańskimi dobrodziejami. 
Lud irański jest zdecydowany wal 
czyć o pełną niepodległość swe-

Chińska
potężnym

Republika Ludowa
bastionem pokoju w  Azji

Utworzenie dwa lata temu Chiń 
skiej Republiki Ludowej było 
zapoczątkowaniem nowego okre­
su w dziejach Chin, w dziejach 
Azji, w dziejach walki o wolność 
narodów kolonialnych i zależnych

Ale walka nie jest zakończo­
na —  podkreśla mówca. Impe­
rializm amerykański pobity na 
głowę przez rewolucję chińską, 
nie chce zrezygnować ze zdobyczy 
które wymknęły mu się z rąk.

Imperialiści amerykańscy, kon 
tynuując zbrodnie hitleryzmu, po 
kazują Azji, że potrafią w 
swym barbarzyństwie prześcig­
nąć hitlerowców. Nie zadowala­
jąc się rozpętaniem krwawej 
rzezi przeciwko ludowi Korei, im 
perialiści amerykańscy szukają 
dróg rozszerzenia wojny w Azji, 
wciągając do niej swoich sateli­
tów. Z coraz większą otwarto­
ścią przyznają się do montowa­
nia wojennych bloków na Dale­
kim Wschodzie, skierowanych 
przeciwko bezpieczeństwu naro­
du chińskiego. Ostatnim przeja-

Monachium nie powtórzy się!
Plenum C ze c h o s ło w a c k ie g o  KOP w rocznicę haniebnego uk^du

W ładze okupacyjne w Trizonii usiłowały
z m u s ić  do z d ra d y  3  w o js k o w y c h  c z e c h o s ło w a c k ic h

PRAGA PAP. MSZ Czechosło-| Amerykańskie władze okupa- 
wacji skierowało do ambasady cyjne w Trizonii porwały silą

trzech wojskowych czechosłowac­
kich i wtrąciły ich do podziem­
nych cel w więzieniu.

Władze amerykańskie usiłowały 
amerykańskie władze okupacyjne przy użyciu gróźb wymusić na 
obywateli czechosłowackich, upro aresztowanych ujawnienie tajem- 
wadzonych przemocą na teryto-|nic państwowych i wojskowych.

Podczas przesłuchania stosowano 
wobec aresztowanych gwałt f i ­
zyczny, by zmusić ich do zdrady 
ojczyzny i do wyrażenia zgody na 
pozostanie zagranicą.

Wszelkie jednak usiłowania, by 
zmusić aresztowanych do zdrady

rium amerykańskiej strefy oku­
pacyjnej w Niemczech zachod­
nich.

PRAGA PAP. W związku z 13 
rocznicą zdradzieckiego podpi­
sania układu monachijskiego od­
było się w Pradze rozszerzone
Plenum Czechosłowackiego Kom; 
tetu Obrońców Pokoju.

Przeciw podżeganiu do wojny

Uchwały Europejskiego
Komitetu Robotniczego

BERLIN PAP! W dniach od 
26 do 29 września odbywały się 
w Berlinie obrady Europejskiego 
Komitetu Robotniczego przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec.

W toku obrad powzięto szereg 
uov’v" * w sprawie wzmożenia 
walki klasy robotniczej krajów' 
europejskich przeciwko niebezpie 
ezeństwu nowej wojny światowej,

Srzygotowywanej przez imperia- 
stów amerykańsko - angielskich,

Zebrani uchwalili tekst depe­
szy powitalnej do Światowej Ra 
dy Pokoju, Radzieckiego Komite 
tu Obrony Pokoju oraz Piezyden 
ta Republiki Czechosłowackiej 
Klementa Gottwalda..

Depesza do Światowej Rady Po 
koju głosi m. in.: Przed 13 laty 
w Monachium zdradzony został 
nie tylko naród Czechosłowacji, 
jego wolność i niepodległość. Re­
zultatem Monachium była dru­
ga wojna światowa. Dlatego też 
w rocznicę Monachium my, Czesi 
i Słowacy, zwracamy się do 
wszystkich narodów i oświadcza­
my: Remilltaryzacja Niemiec za­
chodnich jest największym nie­
bezpieczeństwem dla pokoju. Dr o 
ga obrana w San Francisco i w 
Waszyngtonie jest drogą Mona- 
cHum.

Narody wszyri ki :h krajów pra 
gną pokoju. Monachium nie mo­
że się powtórzyć j nie powtórzy 
się! Rok 1961 aie może być ro­
kiem 1988!

( D o k o ń c z e n i e  ze s!r. 1/
wem tej bezwstydnej polityki by 
ła operetkowa konferencja w 
San Francisco, w sprawie tzw. 
traktatu pokojowego z Japonią. 
Ala amerykańscy agresorzy nie 
przewidzieli, iż haniebny dyktat 
w San Francisco, będący tak o- 
czywistą prowokacją, wywoła 
jednomyślny sprzeciw ludów Azji. 
Traktatu tego nie podpisał Zwią­
zek Radziecki, nie podpisały kraje 
demokracji ludowej, nie podpi­
sał kraj, który jest bezpośred­
nio zaintersowany w pokojowym 
uregulowaniu problemu Japonii 
—  Chiny Ludowe. Nie podpisały 
traktatu Indie i Burma. I tak, 
traktat w San Francisco, miast 
wzmocnić pozycję imperialistów 
amerykańskich — skompromito­
wał ich w oczach narodów Azji 
i zbliżył ludy Azji do Chin Ludo­
wych i do Związku Radzieckie­
go, który konsekwentnie i bezlito 
śnie demaskuje faktyczne zamie­
rzenia Waszyngtonu.

Przeliczyli się imperialiści a- 
merykańscy w Korei. Nie udało 
lm_ się, mimo przewagi technicz­
nej, mimo pomocy ze strony za­
przedanych satelitów, zrealizo­
wać swych zbrodniczych planów.

Naród chiński pragnął i pragnie 
pokojowego rozwiązania sprawy 
Korei i niejednokrotnie wypowia 
dał się za wycofaniem wszystkich 
obcych wojsk z Korei.

Kiedy jednak imperialiści ame­
rykańscy zaczęli prowokacyjnie, 
systematycznie bombardować wsie 
chińskie, naruszać granice po­
wietrzne Chin — naród chiński w 
obronie przed agresją amerykań 
ską, posłał najlepszych swych sy 
nów — ochotników na front, dla 
obrony wolności bratniego, sąsied 
niego narodu koreańskiego, dla 
obrony granic Chin, dla obrony 
swej niepodległości.

Jesteśmy pewni, że bohaterscy 
żołnierze, pogromcy Czang Kai- 
szeka, nieustraszeni bojownicy 
koreańscy w swej walce o naj- 

ojczyzny — pozostały bezowocne, słuszniejszą sprawę — sprawę 
Nota żąda zwolnienia areszto- wolności i pokoju — zwyciężą! 

wanych i umożliwienia im natych j Naród polski żywi głęboką przy 
miastowego powrotu do k ra ju . 'jaźń do narodu chińskiego. Walka 
MSZ domaga się również wydania: narodu chińskiego o nowe lepsze
osób winnych porwania obywateli jutro bliska jest ——   J-
czechosłowackich i zwrócenia u-1 polskiego. Każdy 
prowadzonego w swoim 
pociągu.

sercu narodu 
dzień pogłębia 

czasie więzy przyjaźni i współpracy mię 
dzy naszymi narodami. Wmacnia

Uroczyste otwarcie w Warszawie 
wystawy sztuki chińskie!

WARSZAWA PAP. W dniu 1 
bm. w Muzeum Narodowym w 
Warszawie odbyło się uroczyste o- 
twarcie wystawy sztuki Chińskiej 
Republiki Ludowej. Na uroczystość 
przybyli: członkowie Rady Państ­
wa, wicemarszałek Sejmu — Bar- 
cikowski i dr Henryk Kołodziejski, 
członkowie Rządu RP z wicepre­
mierem Korzyckim na czele, przed 
•tawiciela KG PZPR, stronnictw

politycznych, Komitetu Współpra­
cy Kulturalnej z Zagranicą, orga­
nizacji społecznych oraz reprezen 
tanci świata kulturalnego i arty­
stycznego.

Na otwarciu wystawy obecny
był ambasador

i pogłębia się więź naszych brat­
nich partii.

Naród polski i naród chiński 
należą do wielkiego wspólnego 
obozu walki o pokój. Naszymi so 
jusznikami i towarzyszami w tej 
walce są wszyscy prości ludzie na 
całym świecie, którzy domy swe 
i dzieci bronią przed okropnoś­
ciami wojny. Tym potężnym, mi­
lionowym masom w walce o po­
kój przewodzi Związek Radziecki.
przewodzi chorąży pokoju __ Wiel
ki Stalin.

W dniu uroczystego obchodu 
drugiej rocznicy utworzenia Chiń 
skiej Republiki Ludowej, życzymy

Chin i wodza narodu chińskiego, 
tow. Mao Tse-tunga, krzyżując 
zbrodnicze plany imperialistów, 
kroczył do coraz większego roz­
kwitu swej gospodarki i kultury 
i osiągnął zwycięstwo na drodze 
wiodącej do socjalizmu.

NIECH ŻYJE WIECZYSTA 
PRZYJAŹŃ NARODU POLSKIE­
GO Z NARODEM CHIŃSKIM!

NIECH ŻYJE NIEZWYCIĘŻO­
NY OBÓZ POKOJU POD PRZE 
WODEM WIELKIEGO ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO! NIECH ŻYJE 
NARÓD CHIŃSKI! NIECH ŻYJE 
TOW. MAO TSE-TUNG! NIECH 
ŻYJE TOW. BIERUT! NIECHnarodowi chińskiemu, aby pod 

kierownictwem wypróbowanej w j ŻYJE CHORĄŻY POKOJU -  
bojach Komunistycznej Partii i WIELKI STALIN!

Przemówienie ambasadora Peng Ming-chih
Gorąco witany przez zebranych 

zabiera głos ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej—-Peng Ming- 
chih.

Ambasador Peng Ming - chih mó 
wi o wielkich sukcesach Chińskiej 
Republiki Ludowej, które pod kie­
rownictwem Chińskiej Partii Ko­
munistycznej i Centralnego Rządu 
Ludowego, pod przewodem wodza 
narodu Mao Tse - tunga zostały 
osiągnięte w walce przeciwko im­
perialistycznej agresji amerykań­
skiej oraz na polu odbudowy i roz 
budowy kraju.

Ambasador Peng Ming - chih 
przypomina: W październiku 1950 
roku agresorzy amerykańscy wyda 
li brutalny rozkaz swym napast­
niczym wojśkom w Korei ponow­
nego przekroczenia 38 równoleżni­
ka j  napaści na nasze granice.

Naród chiński nie pogodzi! się z 
tymi agresywnymi krokami impe­
rialistów i powstał przeciwko agre 
sorom amerykańskim, powsta), aby 
pomóc Korei, aby bronić swej oj­
czyzny. Od 25 października ub. r. 
do 5 września b. r. ochotnicy chiń 
scy i koreańska Armia Ludowa 
wspólnie zranili, zabili, wzięli do 
niewoli przeszło 332 tysiące nie­
przyjacielskich oficerów i żołnie-

zebrano przeszfo 340 milionów pod 
pisów pod apelem o zawarcie 
Paktu Pokoju między 5 wielkimi 
mocarstwami.

Po omówieniu olbrzymich osiąg­
nięć gospodarczych Chin Ludo­
wych mówca stwierdza, że na­
ród chiński dobrze rozumie, że 
braterska współpraca ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej jest podstawowym 
warunkiem budownictwa w Chi­
nach Ludowych, jest potężnym 
wkładem w dzieło waiki o pokój 
na całym świecie.

Współpraca między narodem 
chińskim i narodem polskim roz­
wija się i  wzmacnia z każdym 
dniem. Naród chiński z dużym za 
interesowaniem obserwuje osiąg­
nięcia polskiego narodu, który pod 
kierownictwem PZPR i tow. 
Bieruta realizuje Plan 6-Ietni, 
stwarzający bazę dla budowy so­
cjalizmu.

Ambasador Peng Ming - chih o- 
mawia następnie sytuację między 
narodową i walkę narodu chińskie 
go o pokój.

Nasz rząd i nasz naród zdążają 
do tego, aby wspólnie z innymi 
miłującymi pokój narodami i rzą- 

rzy, w tej liczbie przeszło 140 ty- [ zlikwidować niebezpieczeń- 
sięcy amerykańskich, zestrzelili i stwo nowej wojny i zabezpieczyć 
uszkodzili 1.568 nieprzyjacielskich p°kój na całym świecie.

Chińskiej Republi
ki Ludowej Peng Ming-ihih wraz mololów i wiele innej broni.-Poli

samolotów, odparli wroga od brze 
gów rzeki Jalu, aż do 38 równo­
leżnika.

W ten sposób przez wyzwolenie 
północnej Korei zostały stworzone 
warunki dla całkowitego zwycięst 
wa koreańskiej Armii Ludowej nad 
agresorami.

Kampania pomocy dla Korei o- 
bejmuje cały nasz kraj. Np. w 
czerwcu b. r. rozwinęła się ogólno 
narodowa patriotyczna kampania 
zbiórki pieniędzy. Za zebrane pie­
niądze zakupiono przeszło 2.400 sa

z członkami ambasady. W uroczy­
stości wzięli udziai członkowie kor 
pusu dyplomatycznego akredyto­
wani w Warszaw:«,

tyczna świadomość narodu chiń­
skiego nie była nigdy tak wysoka 
jak obecnie. ' O tym jasno świad­
czy fakt, że w tym roku w Chinach

Naród chiński zawsze byl naro­
dem pokój miłującym, ale nie boi 
się on jakiejkolwiek agresji ze 
strony imperialistów. Wypróbowa­
ny i zahartowany naród chiński 
dobrze rozumie, jak należy bronić 
niepodległości swej ojczyzny i po­
koju w całym świecie i jak zwy­
ciężać. Fundamentem naszych zwy 
cięskich walk jest radziecko-chiń- 
ski układ o przyjaźni, przymierzu 
i pomocy wzajemnej. Głęboko wie 
rżymy w to, że wobec zdecydowa­
nej i <• ' -"i r iawy obozu poko­
ju, na ' .(go , żele stoi ZSRR * 
chorąży pokoju Stalin, wszelkie 
agresj plany runą; zwycięstwo 
będzie z nami. Pokój zwycięży 
wojnę.
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O upowszechnienie nowych meiod pracy

Warszawscy mistrzowie kielni
na gdańskich budowlach

S t r .  5

Budownictwo mieszkaniowe w  Gdyni

I

Cały ubiegły tydzień bawili na 
Wybrzeżu najwybitniejsi murarze 
Warszawscy, wydelegowani przez 
Ministerstwo Budownictwa Prze­
mysłowego na wszystkie budowy 
przemysłowe w Polsce, dla prze­
kazania innym murarzom swoich 
doświadczeń j nauczenia ich swo- 
lch postępowych metod pracy, u-' 
możliwi;)jacych osiąganie wysokiej 
Wydajności.

Wiadomość 0 przyjeździe słyn-

2 notatnika trójmiasta
Rozmowa w  tram waju

ffóz tramwajowy nr 151/1, idący 
2 Gdańska do Wrzeszcza, zgrzytając 
hamulcami zatrzymał się na przystań- 
ku przy Bramie Oliwskiej. Oczeku­
jący tu pasażerowie zapełnili szczel­
nie pomost. Częśćf, nie mogąc zna­
leźć miejsca na pomoście, a widząc, 
-e w środku jest jeszcze wiele wol­
nych miejsc, stanęła na stopniach, 
czekając aż pasażerowie posuną się w 
głąb wozu.

Pasażerowie z pomostu:  —  prosimy 
Posunąć się. Tyle jest wolnych 
miejsc, a my tu wisimy na stopniach.

Konduktorka, stojąc to drzwiach 
u ozu, oddzielających pomost:  —  nie 
Wolno. Trzeba najpierw wykupić bi­
lety.

Pasażerowie: —  Wykupimy, 
chcemy wejść do wozu.

Konduktorka: —  Nie, najpierw bi­
let. a polem miejsce.

Pasażerowie: —  Co Su, obywatel­
ka, będzie nowe prawo ustanawiać!

Konduktorka:  —  A bo mi się tak 
Podoba i tak musi być.

Pasażerowie: —  Nie ma takich 
Przepisów. Prosimy puścić do wozu.

Konduktorka: —  Od dzisiaj są. 
Komu się nie podoba, może nie je- 
ehać.

Zdenerwowany p a s a ż e r —  Popro­
szę o wasz numer.

Konduktorka: —  Hi, hi, hi, numer 
jest dla mnie, nie dla was. Też się 
zachciewa  —  przykrywa klapą nu­
mer.

Mimo to pasażerowie dowiadują się, 
2e ,,nadzwyczaj pomysłowa i uprzej­
ma“  konduktorka ma numer 24.

Działo się to wszystko 21 września 
t o  godzinach 20 —  20,45 na trasie 
Gdańsk —  Wrzeszcz. Pasażerowie, ko­
munikując o tym dialogu za naszym 

.Pośrednictwem dyrekcji WPKGG, pro 
szą o należyte jego... zakończenie.

Na podstawie listu H. Leśniewicza
(JOG)

. . , ----------- -  o-------------pracy i przy u-
zobaczono nieznane jakoweś przy!życiu nowych narzędzi Okazało 
rządy Tajemnica niebawem się-się że dohrze pojęli sens pofcaza-własne oczy zobaczyć tych ,,asów 

— chlubę polskiego budownictwa, 
twórców trasy W-Z, Muranowa, 
Młynowa, Mariensztatu i MDM. 
Murarze ZBM byli bardzo rozcza­
rowani, kiedy dowiedzieli się, że 
ekipa jest przysłana z Minister­
stwa Budownictwa Przemysłowe­
go, ma więc w programie tylko 
budowy „przemyslówki“  Wysłano 
więc delegację z prośbą, aby choć 
jeden pokaz odbył się na budowie, 
podległej Zjednoczeniu Budownic­
twa Miejskiego.

Okazało się, że nie trzeba było 
długo prosić. „Przyjedziemy — 
oświadczyli Warszawiacy —• nie 
jesteśmy biurokratami, aby trzy­
mać się ściśle resortu budownic­
twa przemysłowego. Gotowi jeste 
śmy pokazać nasze metody wszyst 
kim, którzy tego pragną“ . Posta­
wili jednak warunek, aby przygo­
tować im trudniejszy odcinek pra 
cy, na którym chcą pokazać pracę 
zespołową. Na prostych bowiem 
murąch, łatwych do wykonania — 
nie warto urządzać pokazu.

Sprawa polega na tym, że sto­
sowania systemu pracy zespoło­
wej, przy wykonywaniu murów 
ciągłych, bez okien i załamań, 
jest już na ogół znane murarzom.

, | Gorzej się dzieje przy wykony- 
o e ,waniu bardziej skomplikowanych 

murów i tzw. filarów. Przy trud­
niejszej robocie najlepsze nawet 
zespoły wciąż jeszcze powracają 
do indywidualnego sposobu muro­
wania. Dlatego warszawscy mura 
rze postawili sobie za Zadanie za 
demonstrowanie swojej metody 
pracy systemem „dwójkowym“ 
przy murowaniu trudnych filar­
ków.

nych Warszawiaków rozniosła sięlka, pionu j poziomicy. Tu jednak I nowei metodzie 
lotem błyskawicy wśród gdań- • • • - 1
skich murarzy. Każdy chciał na

wyjaśniła. Długie listwy żelazne, nej pracy osiągnęli bowiem rów- 
przymoeowane do mura służą ja- nież ok 200 proc normy
ko szablony międzyokienne, oszczęj Wszyscy obecni na ' pokazie

przekonali się naocznie, że ka 
dy przeciętny murarz może me-

dzające murarzowi czynności sta­
łego pionowania. Na rogach mu­
rów ustawiono metalowe warstwo 
piony, lekkie i proste w użyciu, 
które regulują pionowe linie ścian 
i narożników, i wytyczają poziom 
poszczególnych warstw cegieł. 
Dla nakładania zaprawy na mur

todą zespołową wykonywać wszy 
stkie, choćby najtrudniejsze ro­
boty murarskie, osiągając wy­
soką wydajność pracy. Aby jsd
nak to osiągnąć trzeba wyszkolić 
podręcznych murarskich, zaopa-
^  w nowe narzędzia

Jako -miejsce pokazu wyznaczo­
no budowę osiedla przy ul. Roose 
velta. Na tej budowie murarka ze 
społowa w zasadzie „przyjęła się“ . 
Jednak, gdy tylko przystępowano 
do wykonania trudniejszych mu­
rów i filarków międzyokiennych 
-  wnet rozbijały się najlepsze 
dwójki“ , przechodząc do trady­

cyjnego murowania indywidualne 
go.

W sobotę rano, dnia 29 wrześ­
nia, przybyli oczekiwani goście z 
Warszawy: murarze Marian Cuk 
rowski, Marian Dzięcioł. Włady­
sław Zagórski i Jan Chmielowiec, 
dźwigając ze sobą jakieś dziwne 
pakunki. Normalne „graty“ mu­
rarskie składają się z kielni, młot

I o w a  S 7 a jk a  s p e k u la n tó w  mięsem pod kluczem

paty -pomysłu warszawskiego mu 
rarza Zająca. Narzędzia te ułat­
wiają znacznie pracę murarza, któ 
ra staje się pewniejsza i szybsza. 
Przygotowanie miejsca pracy, któ 
re również ma decydujące zna­
czenie dla wyników, zadowoliło 
gości. Wzdłuż linii mucu ustawio 
no w różnych odstępach co półto­
ra metra skrzynie ze świeżą za­
prawą. a między skrzyniami uło­
żono foremne sztapłe cegieł 

Gdy wszystko było gotowe, 
przystąpiono do murowania. Ob­
serwatorzy, którzy tyle nasłuchał 
się o wyczynach swych gości 
stwierdzali ze zdumieniem brał 
wszelkiego pośpiechu przy pracy, 
ba, powolne zupełnie ruchy. A 
jednak, mimo to, mury filarków 
rosły szybko. Jednocześnie wszy 
stkim rzucało się w oczy, że głów 
ną cechą demonstrowanej pracy 
jest doskonałe współdziałanie, o- 
raz umiejętny rozdział czynno­
ści między członków zespoju, tj. 
między murarzem a podręcznym. 
Podręczny, przechodząc od jed­
nego filarka do drugiego wyko-' 
nuje wszystkie czynności pomoc­
nicze, układa szuflą zaprawę i 
przygotowuje cegły, natomiast 
murarz wykonuje tylko pracę, wy 
magającą wyższych kwalifikacji,

W tych dniach wykryto w woj. 
gdańskim nową szajkę- spekulan­
tów, która od dłuższego już. cza­
su prowadziła nielegalny ubój i 
handel mięsem. Szajkę tę tworzy­
li: Wiktor Hirsz, zamieszkały w 
Milanowie, w pow. kartuskim, 
Srunon Pelcerow, zam. w Pomie- 
czynie, pow. kartuskiego, Leon 
^Orlikowski, zam. w Chwasz- 
ezynie, pow. wejherowskiego, i 
Piotr Wilgus z Orłowa.

Hirsz skupywał w swej okoli­
cy nielegalnie trzodę chlewną i 
bydło, dokonywał uboju, a następ­
nie przesyłał mięso Gorlikowskie 
Ulu w Chwaszczynie. Gorlikowski 
Przewoził je następnie do miesz­
kania Wilgusa w Orłowie, gdzie 
odbywała się pokątna sprzedaż. 
Ostatnio Hirsz dostarczył Gorli- 
kowskiemu 70 kg wieprzowiny. 
Mięso to, jak zwykle, przewiezio­
no do Orłow a. Tu jednak przy 
sprzedaży wieprzowiny po paskar 
skich cenach, spekulanci zostali

wykryci
MO.

przez

a więc układa cegłę na właściwe 
miejsce w murze. Pracę cecho­
wała niezwykła harmonia i sy­
stematyczność.

Trzeba podkreślić, że pokaz od­
był* się -w specjalnie zwolnionym 
tempie, aby obecni mogli dobrze 
zaobserwować każdy ruch. Daw 
no już bowiem zarzucono wyści­
gowe pokazy, które nie dają wła 
ściwych wyników i wypaczają 
sens walki o upowszechnienie 
przodujących metod pracy.

Gdy obliczono wyniki, okazało 
się, że już w pierwszych godzi­
nach, pOmim0 czasu straconego 
na przygotowania, warszawiacy 
osiągnęli 200 proc. normy. Na 
tych filarkach miejscowi mura­
rze osiągali tylko połowę tej wy­
dajności. Pokaz, tak zachęcił 

, załogę, że z miejsca dwaj mura- 
funkcjonariuszy j rze, Murawski i Zaręmbski stanę- 

(d.) | li do wypróbowania swoich sił w

rządzenia, i dobrze przygotować 
miejsce pracy.

Po pokazie odbyła się serdecz­
na pogawędka koleżeńska, wza­
jemna wymiana uwag i wskazó­
wek. Kierownik warszawskiej e- 
kipy murarz Ćukrowski zwrócił 
uwagę, że gdziekolwiek urządza­
ją pokaz, wszędzie murarze szyb 
ko j z zadowoleniem przejmują 
ich metody pracy, jednak napo­
tykają oni dość często na wielkie 
trudności z powodu braku zrozu­
mienia ze strony kierowników i 
majstrów, którzy nie przygoto­
wują im, niezbędnych warunków 
do pracy zespołowej.

Należy się spodziewać, że w wy 
niku tych pokazów kierownic­
twa zarządów budowlanych, or­
ganizacje partyjne i rady zakła-! W Gdyni przy ulicy Świętojańskiej 143 —  l i ?  buduje się wielki blok 
one zapewnią warunki dla dal-, mieszkalny o kubaturze 20.700 m sześć. Blok ten posiadać będzie 192 izby 

szego rozwoju zespołowych, me ■ mieszkalne, wielką pralnię mechaniczną, liczne, sklepy oraz magazyny. 
tod pracy w budownictwie gdań- j Na zdjęciu: dwójka murarska: Jan Indczak i Stanisław Lipiński, wyra- 
skini, JÓZEF ROŻEN' biający 190 proc. normy.

Kolejarze Zawisła przywitają żołnierzy
w ła s n o rę c zn ie  w y k o n a n y m i podarkam i

Kolejarze warsztatów PKP nr j ski postanowili-wykonać aluminio-
15, pragnąc dać dowód swego ser 
decznego przywiązania do ludowe 
go Wojska Polskiego, od kilku już 
dni z zapałem przygotowują podar 
ki dla żołnierzy, powracających z 
letnich ćwiczeń Robotnicy i pra­
cownicy zrzeszeni w miejscowym 
kole LP2 zakupili 13 biblioteczek 
marksistowskich i ■ dwie pary skó­
rzanych rękawiczek. Rada zaktado 
wa nabyła z własnych funduszów 
kilka par rękawiczek.

Nie zadowoliło to jednak war­
sztatowców.

— Koledzy, musimy wykonać 
kilka podarków własnoręcznie, — 
zaproponował towarzyszom pracy 
z odlewni tow, Pogodziński. Pro 
jekt przypadł wszystkim do serca. 
Przodownik pracy tow. .Stanisław 
Zieziófka oraz tow. Zenon Zaiew-

OGŁOSZENIA DROBNE

Kursy g o sp o d a rki m o rs k ie j
Jednym z przejawów działal­

ności Ligi Morskiej na Wybrzeżu 
sd liczne kursy, szkolące pracow­
ników gospodarki morskiej.

W dniu 20 bm. Zarząd Okręgo- 
'*ry -LM uruchomi w Sopocie dwa 
n°we pięciomiesięczne kursy wie- 
czorowe: „Kurs gospodarki mor- 
sltiej“ i „Kurs magazynierów“ . Za 
baniem tych kursów będzie przy­
gotowanie fachowo wyszkolonych 
Pracowników dla przedsiębiorstw 
^orskich.

Mykłady odbywać się będą dwa 
ia?:.y tygodniowo, w gimnazjum 
W  hrobrego. Zapisy na

przyjmuje Zarząd Okręgo- 
LM vr Sopocie, przy ul. Czer­

n e j  Armii 83« w  §»odZa 8 mmm, 14 
— 18.

ZGUBIONO książeczkę w oj­
skową nr 0411470 seria A na 
nazwisko Kosiński Bernard, 
wydaną przez WKR Mal­
bork. P-1005
ZGUBIONO legitymację Zw.
Z a w. Transportowców nr.
11888 na nazwisko Romanow 
ska Stanisława. P-1006

ZGUBIONO kartę, meldun- 
•ową na nazwisko Murczak 
Feliksa. G-1014

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową nr 099563i, legityma­
cję Zw. Zaw., kartę meldun 
kową. upoważnienie do ka­
rania nakazami karnymi wy 
dane przez Miejską Radę 
Narodową Gdańsk, na naz­
wisko Ostas Feliks, Gdańsk 
Orunia, Frzytorze 13. G-1011

ZAGINĘŁY dowód rejestra­
cyjny wydany przez Urząd 
Wojewódzki w Gdańsku na 
motocykl marki „Sokół'1 nr 
rejestracyjny P. O, 535, do­
wód rejestracyjny, wydany 
orzez Urząd wojewódzki w ZGUBIONO legitymację wy 
Gdańsku na motor marki daną przez Dyr. Lasów Pań

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Gdyni podaje do wiadomoś 
ci, że w celu zaopatrzenia mieszkańców i, instytucji w ziemniaki 
na okres zimowy — uruchamia z dniem 1 października 1951 r. na­
stępujące punkty sprzedaży:

1. Tor 2-b
2. Sklep nr 3
3. Sklep nr 14
4. Sklep nr 64
5. Sklep nr 47
6. Sklep nr 48
7. Sklep nr 111
8. Sklep nr 91
9. Sklep nr 95
10. Sklep nr 20
11. Sklep nr 98

Gdynia — 
Orłowo — 
Gdynia — 
Gdynia — 
Gdynia — 
Gdynia — 
Gdynia — 
Gdynia — 
Gdynia — 
Gdynia 
Gdynia

12. przy składnicy drzewa PSS-

Towarowa, ul. Jana z Kolna 
ul. Boh. Stalingradu 55 
Chylonia — ul. Chylońska 48 
Wzgórze Focha — ul, Kopernika 1 
Kamienna Góra —- Mickiewicza 33 
Port (Stocznia Gdyńska)
Mały Kack — ul. Piotrkowska 7 
Leszczynki, ul. Działdowskiego 29 
Witomino — ul. Stawna 8 
Obłuże - j  ul. Bonisławskiego 4a 
Demptowo—Kolonia Lotnicza 13a 
Gdynia — Czerw. Kosynierów 58

1576/K

we odlewy dwóch orłów. Z pomo­
cą przy realizacji tego zobowiąza­
nia przyszła im młodzież ze szko­
ły metalowej przy warsztatach, 
która wykonane przez robotników 
odlewy oczyściła i wypolerowała. 
Dwa piękne orty czekają obecnie 
na powrót żołnierzy z obozów let 
nich.

Nie pozostali w tyle i pracowni 
cy innych działów. Tow. Zaremba 
z warsztatu narzędziowego wyko­
na! własnoręcznie piękną, mosięż­
ną popielniczkę. Brygadzista sto­
larski tow. Mikołaj Stachel, z dzia 
lu wagonowego, przygotował jako 
podarek dla żołnierza pięknie wy­
konaną drewnianą szkatułkę.

Wszystkie te dary czekają na 
przodowników wyszkolenia poli­
tycznego i bojowego z powracają­
cych oddziałów wojskowych. Będą 
one mówić żołnierzom o serdecz­

nej w /U fii ludowego Wojska Pol­
skiego z masami pracującymi.

(WR)

T ~ ,e a ł i * h
TEATR WIELKI IV GDAŃSKU —

godz. 19 — „Eugeniusz, Oniegin". 
TEATR KAMERALNA W SOROS 1E — 

nieczynny
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —

nieczynny.
t e a t r  „ ł ą t k i ** w  g d a n s k u  -

WRZESZCZU ul. Grunwaldzka 16, 
godz. 17-30 — „Pieśń Sarmiko**.

K im a
GDAŃSK
„ZMP-owiec“ we Wrzeszczu — ,.Gę- 

siarek Matyi“  prod. węgierskiej, 
fjlm kolorowy, godz. 16, is i 20.

..Przyjaźń'* we Wrzeszczu — „Cyrk**, 
w poniedziałki środy t oiątkl w 
godz. 17 i 19.

„Marynarz“ w Nowym Porcie — .Ro­
dzina SonneDbruckow** godz 18 
\ 20*

„Polonia1* w Oliwie _  „Dr Semmel- 
weis“ prod. niemieckiej, godz- 16.

1 18 i 20.
SOPOT
•Bałtyk'1 — ..Niebezpieczeństwo śmier 

ci‘\ w godz. 16.30. 18,30 i 20,30-
,,Polonia“ — „Syn pułku“ godz. 16, 

18 i 20.
GDYNIA
„Goplana“ — „Raczek się spóźnia“ , 

dozw- dla dzieci, godz : 16 ł8 i 20.
„Warszawa“ — .Czarci żleb1*, godz. 

17, 19 t 21.
„Atlantic“ — „Tajemnica szybu naf­

towego“ . dozw. od' lat 12 godz.: 
16.30 18.30, 29.30.

. Neptun“ w Orłowie — „Świat się 
śmieje“ , godz. 18 1 20

ZGUBIONO legitymację ZGUBIONO legitymację służ
- -  ------  — r --------- --------------- -----  . . .  . oową oraz legitymację Zw-

.Jawa“  nr rejestracyjny E. stwowych na nazwisko Bo- «uzDOwą, związkową i prze z aw na nazwisko Cieciers-
P. 0564. 1575/K rowska Barbara. G-1010 oustkę wydaną przez Zakłą *a Krystyna.
ZGUBIONO legitymację służ ZGUBIONO legitymację stu 1y Odzieżowe, Elbląg ul. Po TRZYMIESIĘCZNE 
oową nr 10152, przepustkę dencką nr 7/1/49 wystawio- 
stałą Stoczni Gdańskiej, bi- aą przez Politechnikę Gdań 
(et miesięczny na nazwisko ską. Chodkowski Mirosław.
Nadolska Leokadia. G-1013 G-1012

przeczna 41 m 4 Wanda Ju 
izówna. P-1007

nowo-
?zesne • korespondencyjne 
<ursy księgowości, Łódź 
skrytka 163. 1541/K

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Sopocie
sprzedaje hurtowo ziemniaki dla świata pracy 
w punktach sprzedaży:
1) Rampa Kolejowa — ul. 3-go Maja
2) Magazyn — ul. Łokietka 4
3) Skład — ul. Dąbrowskiego 4
4) Skład — ul. 1 Maja obok Hali Targowej
5) Skład — ul. Malczewskiego 1/3
Sprzedaż i wydawanie trwa od godziny 7 do 17.

1566/K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Inwalidów wojennych, wojskowych i cywilnych 
w branżach szewskiej, krawieckiej, remontowo- 
malarskiej i blacharsko - hydraulicznej zatrudni 
natychmiast Spółdzielnia Inwalidów „Bałtyk“ 
Gdańsk ul. Roosevelta 13. Warunki do omówie­
nia na miejscu w  Ref- Personalnym. 1569/K

Wykwalifikowanego rachmistrza, obeznanego z 
obliczeniem akordów na stanowisko kierownika 
Sekcji Rachuby, kierownika Sekcji Transportu 
z dokładną znajomością spraw kolejowych i sa­
mochodowych, technika — mechanika na stano­
wisko technika -  konstruktora zatrudni natych­
miast Olejarnia „Oleo“ , Gdańsk-Wrzeszcz, Twar­
da 6. Zgłoszenia w Sekcji Personalnej. 1577/K

O B W I E S Z C Z E Y 1 A _________________

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej de­
cyzją z dnia 22 września 1951 r. Nr A. C. 111-8/ 
288/M/51 zmieniło nazwisko ob. Mucha Romanowi 
synowi Wincentego i Katarzyny z domu Gaik 
uródz. dnia 14 lutego 1924 r. w Kalinie Wielkiej 
pow. miechowski zamieszkałemu w Gdańsku - 
Siedlcach przy uL Kartuskiej nr domu 53 m. 2 na 
Ratkiewicz. G-1008

rR.ad io

Przed Tygodniem L P Z
W związku ze zbliżającym się 

Tygodniem LPŻ, odbyło się w Gdy 
ni zebranie przedstawicieli wszy. 
stkich kół organizacji, na któ­
rym ustalono plan prac przygoto­
wawczych.

Koło LPŻ przy Centrali Przemy 
słu Ludowego wezwało koła orga 
nizaeji z innych przedsiębiorstw 
i instytucji do współzawodnictwa 
w akcji szkoleniowej. Pracownicy 
drukarni MON, zrzeszeni kole 
LPŻ, Zobowiązali się urządzić w 
Gdyni dwie strzelnice. Koła przy 
Banku Komunalnym, PKO i Mor­
skim Instytucie Rybackim zorga­
nizują w październiku szkolenie 
wojskowe. A. SZCZĘSNOWICZ

Festiwal filmów
I Koncert, 5.55 — Pieśń masowa. 5 

,_r , _.r. . _  _ . . Komnnikai PTHM dla rybaków — lok.,W ram ach M iesiąca P og łęb ien ia  6.00 — Program. 6.05 — Gimnastyka, 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej o d .6-1*5 ~  Zapowiedź programu lokalnego
bedzie sie w  dniach od 14 m /d z ie r i “  lok- 618 ~  Wiadomości Wybrzeża 7. ’ ^ u i i i d c n  oa i i p a / a z i e i lok.. 6-30 — Dziennik, 6.50 — Płyty,
mka do 15 listopada br. festiwal 7 20 — Muzyka ludowa, 7 30 — Kaien-
filmów radzieckich. W tym czasie ¡-darz radiowy. 7.55 — Wiad poranne,
na ekranach kin woj. gdańskiego, ?'°? T  i i 'Vis,«ęzykK ro ŷ 'fw?go' 8'20 — s  r®. przerwa, 11.40 _  Komunikaty mteiscoujrzymy najnowsze filmy produk we — lok.., 11.45 — Głos mają kobie­

ty. 11. 52 — Pleśń masowa, 11.57
— Sygnał czasu i hejnał. 12 04 — Dzień 

. . . .  , nik. 12.15 — Wieś tańczy i śpiewa. 12-30skwy , „Kwitnąca Ukraina“ i ¡n- —. Aud. dla wsi. 12.43 — Na, swojską 
ne. ¡nutę. 13.15 —- komunikat PIUM dla ry

Uilrrw Peotiuiolouc k s o ,  haków — lok.. 13.20 — Muzyka, 13.25 —hiJmy testrwalowe będą wys- , prosram 13.30 — Wszechnica Radiowa.
wietlane w następujących kinach: j 13.45 — Aud. szkolna, 14.3o — Utwory 
„ZMP-owiec“ i  „Bajka“ we Wrze- skrzypcowe, 14.30 — Proza, 14-50 — Kon

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na środę 3 października 51 r.

5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 
chwila muzyki — lok. 5.03 — Sygnał 
czasu. 5 05 — Wiad. poranne, 5.1JD —

cji radzieckiej: jak „Kawaler Zło 
tej Gwiazdy“ , „Daleko od Mo­

szczu, „Warszawa“ w Gdyni, „Bał 
tyk“ w Sopocie, „Świt“ w Wejhe­
rowie, „Wisła“ w Tczewie, „Polo­
nia“ w Starogardzie, „Kapitol“ w 
Malborku, „Bałtyk“ w Elblągu 
oraz w 4 stałych kinach wiejskich: 
w Ostaszewie w pow. gdańskim, 
w Rumii, w pów. wejherowskim, 
Lichnowach w  pow. malborskim i 
w Wicku, pow. lęborskiego.

cert, 15.30 — Aud. dla świetlic dziec., 
16.00 Wszechnica Radiowa, 16.20 — Dzie 
cięce radio: Wybory harcerskie w Gdy 
ni — lok.. 16.40 — Popularne utwory 
skrzypcowe — lok., 17-00 — Wiad. po­
południowe, 17.05 — Pogadanka spor­
towa, 17.15 — Muzyka. 17.45 — Kurs ;ję 
zyka rosyjskiego, 18.00 — Konkurs chó 
rów. 18.30 — Wszechnica Radiowa. 18.50 
— Koncert rozrywkowy — wykonaw­
cy: Anna Borey, -Franciszek Kokot, 
Ksawery Bujalskl. Karol Baryła — 
lok., 19.15 — Codzienny przegląd wyda 
rżeń — lok-, 19.30 — Muzyka i aktuai-

Celern ułatwienia zakupu b ile - ności 19.59 — Komunikat PIHM dla 
tów na wszystkie filmy zostaną 'rybaków -  lok. 20.00 Koncert. 20 -

, * . . . , . Wspomnienia robotnicze, 20.58 — Stanwprowadzone jedno i ciwuosobo- pogody. 21.00 — Dziennik, 21.26 _
we abonamenty. Poza tym kina 
będą sprzedawały bilety jjłgpwe 
na wszystkie seanse.

Wiad. sportowe, 21.30 — Koncert 21-80 
— Nowela, 22.20 — Muzyka kameral­
na, 23.00 — Ulubione piosenki, 23 20 — 
Jła dobranoc, 23.50 — Ostatnie wiad.

.«idn
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Z uiystaujg pośtuięcooef życie i tinórczości

JULIUSZA S Ł O W A C K I E G O
ZABYTKI Ç D A N S K A

H / 1 , *  i

’

W salach Muzeum Pomorskiego 
w Gdańsku mieści się wystawa, 
poświęcona życiu i twórczości Ju­
liusza Słowackiego. Setki osób 
zwiedziło już wystawę. Wśród 
zwiedzających jest Wieiu robotni­
ków, uczniów i studentów. Wysta 
wa będzie otwarta jeszcze do 16 
bm.

* *  *
Młodzi szczecińscy robotnicy, 

uezniowje Uniwersyteckiego Stu­
dium Przygotowawczego we czwór 
kę przybyli do Gdańska. Edward 
Kramarz i Zygmunt Gnitecki, ślu­
sarze kolejowi, Eugeniusz Biela- 
ehowski, pracownik gminnej spół­
dzielni w? Nowogardzie i Czesław 
Kopp, monter z fabryki krochma­
lu, w bieżącym roku akademic­
kim zaczną studia w szczecińskiej 
Szkole Inżynieryjnej. Przez okres 
krótkiego pobytu w Gdańsku ma­
ją na ’ tutejszych uczelniach po­
głębić zakres swych wiadomości 
z matematyki j fizyki. Wolne od 
zajęć niedzielne przedpołudnie po 
święcają zwiedzaniu Gdańska. Po­
dziwiali już rozmach budowy 
Grunwaldzkiej Dzielnicy Mieszka­
niowej i piękno rekonstrukcji Sta­
rego Miasta. Do muzeum przyszli 
jak do zakładu naukowego: bez 
względu na to, jaka w nim będzie 
wystawa, zawsze się czegoś nau­
czą, zawsze w jakimś kierunku u- 
zupełnią zasób swej wiedzy. Z ra­
dością natrafili na wystawę o Sło 
wackim. „Ta piękna inicjatywa 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
zbliża twórczość naszych poetów 
do mas czytelników ■— stwierdza 
Gnitecki. — Dopiero teraz, po 
zwiedzeniu wystawy, życie i doro­
bek pisarski Juliusza Słowackie­
go stały się dla mnie zupełnie 
zrozumiale, usystematyzowałem 
wszystkie swoje o nim wiadomo­
ści“ . A Czesław Kopp wzdycha: 
„Szkoda, że tej wystawy nie mo­
gliśmy oglądać przed zdawaniem 
egzaminu. Oszczędziłaby nam wie 
le wkuwania, bo cała jej treść 
bez wysiłku „sama idzie do gło­
wy“ . — „Moim zdaniem — uzu­
pełnia wywody kolegów Kramarz 
— wielką zaletą wystawy jest u- 
miejscew ienie twórczości poetyc­

kiej Słowackiego na tle konkret 
nych ówczesnych stosunków spo­
łecznych, związanie twórczości 
z epokowymi- wydarzeniami XIX 
w., z działalnością wielkich nau­
czycieli i teoretyków ruchu robot­
niczego, Marksa i Engelsa“ .

Młody szczeciński student — 
robotnik trafnie dostrzegł najistot 
niejszy moment wystawy, decy­
dujący o jej wielkiej, poglądowej 
wartości. Ze starannie zebranych 
plansz i rycin, z dziesiątków cen­
nych, rzadkich fotografii j takich 
„białych kruków“ , jak jeden z 
pierwszych wydanych drukiem to­
mów poezji Słowackiego, stano­
wiących osobistą własność poety, 
z mnog-ośei eksponatów wystawo­
wych wyłania się nie tylko do­
kładna biografia i zarys twórczości 
Juliusza Słowackiego. Tak wąski 
zakres ujęcia tematycznego nie 
mógłby decydować o wysokiej 
wartości wystawy, bo wiadomości 
biograficznych o Słowackim może 
dostarczyć każdy podręcznik lite­
ratury polskiej. Ale wystawa ży­
wo i dobitnie ukazuje tło, podło­
że, na jakim wyrosła postępowa 
twórczość Słowackiego. Widzimy 
dom rodzinny — to nie jest ani 
dom feudalnych posesjonatów 
szlacheckich, ani zagroda chociaż­
by szaraczkowej, ale zawsze z plo 
nu ziemi, obrabianej rękoma pań­
szczyźnianego chłopa, żyjącej szła

chty — to dom mieszczański, młoi nie poety: „Trzeba drogę od- 
dej i nielicznej ówczesnej polskiej 1 mienić, trzeba formę wziąć no-
inteligencji. Później szkoła —  i 
znów nie XVIII-wieczna a nierząd 
ko i XIX-wieczne jeszcze kolegium 
po-jezuickie czy pijarskie kulty­
wujące zaśniedziałe, średniowiecz 
ne metody scholastyczne, ale no­
we, najbardziej postępowe w swo­
im czasie, na dorobku polskiego 
Oświecenia, Komisji Edukacji Na­
rodowej i „Kołłątajowskiej Kuź­
nicy“  oparte Liceum Krzemieniec 
kie, i -wileński ośrodek uniwersy­
tecki, w którym wykładają wów­
czas Śniadeccy i Lelewel.

Atmosfera domu, szkoły } orga 
nizacji młodzieżowej — w okresie 
młodości Słowackiego był to tępio 
ny ruch Filomatów i Filaretów —  
nie mogła nie pozostawić swego 
niezniszczalnego śladu na cało­
kształcie życia i działalności czło­
wieka tak w dodatku subtelnego, 
jakim był Juliusz Słowacki — i 
oczywiście ślad też wyżłobiła. 
Jest nim rewolucyjność i postępo 
wość, tkwiące w strofach jego 
poematów, tak wyraźne w „Kor­
dianie“ , w „Odpowiedzi na Krasiń 
skiego „Psalmy Przyszłości“ . W 
„Beniowskim“  1 licznych pismach 
polemicznych.

Odsłonięcie tych powiązań, u- 
jawnienie wątku oświecenia i po 
stepu, ciągnącego aię od domu 
i czkały po rewolucyjne wyzna-

Kuropatw y i m ew y
niszczą sionkę ziemniaczaną

Na podstawie obserwacji stwier i Największe jednak szkody w po- 
dzono, że największym wrogiem ! głowiu kuropatw wyrządzają 
stonki ziemniaczanej wśród ptą- i kłusownicy, a zwłaszcza wnyka- 
ków owadożerczych jest kuro1- rze (łowiący kuropatwy na 
patwa.

Celem ochrony kuropatw 
minister Leśnictwa w poro­
zumieniu z ministrem Rol­
nictwa wydał dnia 30 sierpnia 
br. rozporządzenie z mocą obo­
wiązującą od dnia 1 września 
1951 r. wprowadzające na tere­
nie woj. gdańskiego ograniczenie 
odstrzału tego ptacwa do jedne­
go miesiąca w roku, tj. w  czasie 
od 1 do 30 września.

Olbrzymie spustoszenie wśród 
kuropatw wyrządzają naturalni 
ich wrogowie, jastrzębie (z wy­
jątkiem myszołowów), wrony, 
koty

wą, lecz trzeba to uczynić pręd­
ko, nie tracąc czasu na zatrzy­
mywanie rzeczy, która od nos od 
latuje w przepaść“ — ukazanie 
drogi łączącej dzieciństwo, mło­
dość i dojrzałą twórczość poetyc 
ką Juliusza, stanowią właśnie 
m. in. o dydaktycznej i społecz­
nej wartości wystawy.

Z danych stosunków społecz­
nych i politycznych, wychowania 
i wykształcenia, wyrosła twór­
czość poetycka Słowackiego i z 
kolei ona zaczęła wywierać coraz 
potężniejszy wpływ. Nie mogło 
i nie przemijało bez wrażenia, 
bez wywołania oddźwięku u czy­
telnika takie np. stwierdzenie i 
wielkiego poety: „Pańszczyzna i | 
królowanie szlachty polskiej jest, 
jedną z takich rajskich róż, któ­
re już Polska na wieki utraciła, 
a że powinna była utracić świad- ! 
czy mała miłość, którą sobie u 
ludu zyskała“. Falę oburzenia 
mógł wywołać list papieża Grze­
gorza XVI z 1832 r., w  którym 
pisze on: „...dowiedzieliśmy się, że 
to nieszczęście (mowa o powsta­
niu listopadowym) zostało spo­
wodowane jedynie przez intrygi 
wichrzycieli, którzy w tych nie­
szczęsnych czasach pod pretek­
stem korzyści religijnych pod­
nieśli się przeciw władzy prawo­
witych monarchów i pogrążyli w 
przepaść swą ojczyznę, łamiąc 
wszystkie więzy prawowitego 
posłuszeństwa“ ... — Ale list ten 
nie dotarł do powszechnej wia­
domości społeczeństwa polskiego. 
Za to sylwetka tego samego pa­
pieża, ukazana w  „Kordianie“ 
uzmysłowiła całemu narodowi 
polskiemu wrogie stanowisko 
Watykanu wobec najżywotniej­
szych interesów narodu.

Nie mógł pozostać bez echa 
apel Słowackiego pod adresem

sidła). Szkodnictwu temu należy 
wypowiedzieć walkę.

Ważnym
kuropatwy jest ułatwienie jej
przezimowania. W tym celu na- | go: „Książę, cofasz Polskę, a za­
leży kuropatwy podkarmiać, den naród jeszcze od stworzenia 
zwłaszcza w okresie śniegów i świata nie był wdzięczny za 

kiedy ptak ten cierpi i wsteczną imprezę“ -  powiedział

Katusz

N A S I  C Z Y T E L N I C Y  P I S Z A

Ile czasu potrzebuje
wydział ekonomiczny ORZZ na napisanie 11 świadectw

elementem ochrony | ,>niekoronowanego króla polskie- i
jest ułatwienie jej g0“ ’ , wod?a «¡akcyjnej emigracji!

I polskiej, ks. Adama Czartoryskie j

mrozow,
największy głód. Podkarmiać ku 
ropatwy należy przez systema­
tyczne podsypywanie im pośladu 
na polach, w miejscach ustalo-

! wówczas Słowacki.

Wystawę zamykają plansze i ma
„.eh . Miejsca t .  w i„ „y być ,p e - , S , c ^ t S £ c  
cjalnia chronione przed drapiez- Uświetniają j wzbogacają wysta- 
nikami i wnykarzami. I wę liczne dokumenty i księgo-

Prócz kuropatw niepoślednia utajone dotychczas w pry
. watnych archiwach i bibliote-

wałęsające się po polach |ro1  ̂ w  tępieniu stonki odgrywa- j kach polskiej arystokracji, Kra-
............. sińskich, Czartoryskich, Wielo­

polskich. Teraz służą one naro-
itp. Drapieżniki te należy tępić. I i4 szpaki, gawrony, przepiórki i

m«wy. Opieka nad tymi ptakami

CÔ â&PRASA GWKU
W E D f S t u i l W

KURIER BAŁTYCKI

Bijemy na alarm!

mała wszystkie państwa 
pejskie“ .

A  oto parę cyfr, które „Ku-
rier Bałtycki“ przytacza w tym 
artykule:

„...W latach ostatnich śmier­
telność w Polsce wzrasta: na 
1000 mieszkańców: 15—16 zgo­
nów, więc większa, niż gdziekol 
wiek w Europie, śmiertelność 
niemowląt w pierwszym roku 
życia, również największa: 17— 
20 proc... Szerzy się straszliwa 
klęska gruźlicy. Na 1000 miesz 
kańców w Polsce 18,4 proc. cho 
rych na gruźlicę. Rocznie umie­
ra w Polsce na gruźlicę 65 tys. 
osób...“  („K. B.“ z dnia 3.X 
1937 r.).

Powiesił się, §dyż nie 
m ó g ł zap ła cić  d łu g ó w

„Małorolny chłop Stefan Du­
naj z Kolonii Jóżwin, gmina 
Kazimierz Biskupi, zadłużył 'się 
u bogatych gospodarzy na 2 
tys. zł. .Nie mogąc spłacić dłu­
gu, w obawie przed licytacją 

ny, przerzucić parę stron, by już ziemi, powiesił się w stodole“ , 
mieć jaskrawy obraz naszej nę- („K. B.“  z dnia 1.10 1937 r. 
dzy, obraz straszliwego bytowa z rubryki. „Z całego kiaju ).
nia w warunkach, urągających b fU K
elementarnym wymaganiom cy­
wil zowanego człowieka. „Zamieszkała na Obłużu bez-

Grozę tej sytuacji najdobit- robotna Helena Pełkowa od dłuż 
niej wykazują dwie w rachunku szego czasu nie miała z czego 
społecznym pozycje: zdrowot- opłacać komornego. Właściciel 
ność i śmiertelność. Cyfry wy- mieszkania Antoni- Sudoł, chcąc 
jęte z tych dwóch pozycji są dla ezem prędzej pozbyć się bezro- 
Polski kompromitujące. Jesteś- botnej lokatorki, wyrzucił w 
my pod względem zdrowotności czasie jej nieobecności wszyst- 
na ostatnim miejscu, w stopniu kie rzeczy na podwórze“ , („K. 
śmiertelności, wyprzedzając bez B.“  1.10 1937 r.).

Zatrwa/aiaca w Polsce pauperyzacja 
ludności miast i wsi* me je«t już dz<. 
»•aj dla nikogo taiemmcą. VVvstare*v 
v\2»ać do ręki Mał> Rocznik Sial>- 
slycznv, przerzucie 'parę stronic. 
tut Oii«ć iaskraŵ - obraz naszej nę- 
( i if .  obraz Mrasaiiu epo bytowania w 
warunkach. urągających elementar 
cym wymaganiom cywilizowanego 
człowieka.

Gro/ę tej sytuacji najdobitniej ws­
kazują dwie w rachunku społecz­
nym pozycje zdrowotność i stu itr lei- 
Y-ośf Cyfry wyjęte z tych dwóch po 
zycyj są dla Polski kompromitujące. 
Jesteśmy pod względem zdrowotność! 
na ostatnim mieiscu. w stopniu śmier­
telności wyprzedzając bez mała 
wszystkie pafistwa eurootjski*

„Zatrważająca w Polsce pau­
peryzacja ludności miast i wsi 
nie jest już dzisiaj dla nikogo 
tajemnicą. Wystarczy wziąć do 
ręki Mały Rocznik Statystycz-

jest również konieczna i leży w 
interesie całego społeczeń1

dowii.
(H. C.)

W ubiegłym roku wydział eko 
nomiczny Okręgowej Rady Zwią 
zków Zawodowych w Gdańsku 
zorganizował kurs dla kandyda 
tów na kierowników finanso­
wych. W dniu 30 września 1950 
r., kurs ten po trzydniowych eg­
zaminach został zakończony, 
przyczym oświadczono nam, że 
wręczenie świadectw odbędzie 
się najpóźniej za tydzień.

Od tej chwili ppłynąl rok, ą 
świadectw dotychczas nie otrzy­
maliśmy.

Zwracaliśmy się do osób, które 
prowadziły kurs oraz poprzez 
swoje rady miejscowe do bran­
żowych oddziałów związku za­

wodowego. Wszystko bez rezul­
tatu. W pierwszych dniach czeff 
ca br. zwróciłem się pisemni® 
do wy*iz ekonomicznego ORZó 
z prośbą o załatwienie sprawy 1 
wydanie świadectw wszystkim 
uczestnikom kursu. 1 tym raze'" 
bez skutku.

Uczestnicy kursu uważają, zf 
caty rok jest okresem aż nadF 
wystarczającym, by wypisać 11 
świadectw (bo tylu nas zd'̂ °. 
egzamin) i że przewlekanie FJ 
sprawy jest typowym przejawef" 
biurokratyzmu.

Jeden z uczestników kursu 
E. ŁUKASZCZYK

Czas naprawić studnię artezyjską
W Państw Domu Małego 

Dziecka w Elblągu przy ul. Cha­
łubińskiego 12 odczuwa się brak 
wody. Istnieje tu wprawdzie u- 
rządzenie wodociągowe, jednak­
że wskutek niskiego ciśnienia i 
dużego obciążenia sieni, % wody

O  Ł . O  S

Z iiowym rokiem akademickim
młodzież zdobywa odznakę SP8
W sobotę i niedzielę na boisku spor j przed Tadeuszem Jodtkowskim (PG) — 

towym AZS we Wrzeszczu odbywały 16-09 m. i Jurandem Granicznym
(WSHM) - 5*74*się międzyuczelniane zawody sportowe

P O B T O  w r  * ~|

połączone z masowym zdobywaniem 
odznak „SPO“ .

W zawodach tych brali udział stu­
denci wszystkich wyższych uczelni 
gdańskich oraz młodzież szkół śred­
nich znajdujących się pod opieką aka 
demickiego zrzeszenia sportowego.

W pierwszym dniu zawodów odby­
ły się eliminacje lekkoatletyczne oraz 
spotkania w piłce nożnej i siatkowej- 
Pierwszą konkurencją lekkoatletycz­
ną był bieg kobiet na dystansie 60 m, 
w którym najlepsze wyniki osiągnęły: 
Jolanta Jegorow (WSHM) — 8,8 sek. 
oraz Róża Onecka (PG) — 9,6 sek. W 
innych konkurencjach rozegranych w 
tym dniu jak np. rzuty granatem, 
oszczepem, czy pchnięcie kulą przecięt 
ne wyniki stały na dość dobrym po­
ziomie.

W sobotę odbyły się też ćwierćfina 
łowe i półfinałowe spotkania piłkarzy. 
W ćwierćfinale III Państw. Gimn- zwy 
ciężyło Wyższą Szkołę Pedagogiczną 
9:0 oraz AMG Liceum Felczerskie 4:3-

W niedzielę przy dużym zaintereso 
waniu publiczności odbyły się finały 
lekkoatletyczne, w  których większość 
zawodników pobiła swoje rekordy ży 
ciowe.

W finale rzutu oszczepem zwycię­
żył Longin Borowski (P. G.) osiąga­
jąc wynik 46,45 m. Na drugim miejscu 
uplasował się Lech Łopuszko (PG) — 
45.,45 m, na trzecim Tadeusz Jodtkow- 
ski (PG) — 43.89 m.

Finał skoku w dal mężczyzn wygrał 
Zbigniew Okoński (PG) — 6.20 m

Najwięcej zawodników zgłosiło się 
do rzutu granatem. Do finału zakwa­
lifikowali się Napieraj i Galewski z 
Lic- Felczerskiego oraz Stanisławski 
(AMG). Najlepszy wynik uzyskał Na­
pieraj — 46 m.

Finałowe spotkania konkurencji ko 
biet przyniosły następujące wyniki.

Skok wzwyż — l) Łucja Liedke 130 
cm, 2) Liedke Brigida (PG) 123 cm i 
Zofia Kupka (PG) 115 cm. W konku­
rencji tej startowała poza konkursem 
znana zawodniczka Spójni Białkowska 
osiągając wynik 130 cm.

Pchnięcie kulą - -  1) Alicja Magu- 
zówna (VIII Gimn.) 9,22 m. 2) Kazi­
miera Zabłocka (VIII Gimn.) 8,72 m., 
3) Róża Onecka (PG) 7-26 m.

Rzut granatem — 1) Alicja Magu- 
zówna 38,60 m,, 2) Kazimiera Zabłocka 
30.08 m., 3) Łucja Liedke 27.40 m.

M. MAZUR

Kio awansuje 
d o  f f  Ligi

W niedzielę zakończone zo­
stały rozgrywki piłkarskie o 
wejście do II Ligi.

W ostatnim dniu w grupie 1 
uzyskano następujące wyniki:

Kolejarz (Szczecin) — OWKS 
(Bydgoszcz) 1:2 (0:2); Stal (Zie 
łona Góra) — Kolejarz (Lesz­
no) 0:2 (0:1); Stal (Gdańsk) — 
Gwardia (Koszalin) 2:2 (2:2).

Do II Ligi awansują następu­
jące drużyny: z grupy I — Ko­
lejarz (Leszno), z grupy II — 
CWKS I B; z grupy (II oraz z 
grupy IV Górnik (Radzionków) 
i Gwardia (Lublin).

ciąg11można korzystać tylko w 
3 — 4 godzin dziennie.

Na podwórku domu stoi stud"
nia artezyjska, która jest jednak 
uszkodzona, a woda z niej wsk“ 
tek zanieczyszczenia nie nadaje 
się do użytku.

Wszelkie starania kierownik* 
Domu w MPB o rozpoczęcie n** 
prawy studni nie odniosły do­
tąd skutku. Na ostatnie pismo * 
dnia 26. 5. MPB nawet nie od­
powiedziało. Sprawą powinno 
interesować się Prezydium MRi* 
w Elblągu.
FRANCISZEK LEDÓCHOWSKl

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Okręg gdański zwycięża
ui og ó ln op o lsk ich  uujścigach 

Ito «poczćoic/c Ó U J

W niedzielę 30 bn>. odbył się w War 
szawie III ogólnopolski wyścig kola­
rzy — pocztowców na dyst. 30 km.

Na starcie stanęło 60 zawodników, 
którzy zostali wyłonieni z 10 tys. ko­
larzy — pocztowców, biorących udział 
w eliminacjach powiatowych i okręgo 
wych.

Tytuł najlepszego kolarza — pocztow 
ca zdobył listonosz podmiejski z Grę­
bocin Horodyński (Torunia), uzys­

kując czas 51:05,0. W punktacji druży 
nowej zwyciężył okręg gdański — 209
pkt. przed Warszawą — 193 pkt i Ol­
sztynem — 189 pkt.

Wyścig ukończyło 50 zawodników. 
Pierwszych 10 zawodników otrzymało 
cenne nagrody w postaci motocykli- 

Wręczenia nagród dokonał wicemi- 
ster Poczt i Telegrafów — Ładosz oraz 
generalny dyrektor PPK „Ruch“ — 
Herbst.

Ob. Adam Jałowy. Gdynia. — i*0, 
nowna dostawa prądu przez elektro* 
wnię możliwa jest tylko po uregj*' 
lowaniu należności za prąd do tych' 
czas zużyty. Kwestia odpow iedniej 
podziału, przypadającej z tego tytuły 
należności, może być załatwiona przez 
zainstalowanie podlicznika.

Ob. B. Grabowski — Dyrekcja OKj 
wydała Oddziałowi Drogowemu 
Gdańsku zarządzenie naprawienia ® 
chu w budynku nr 182 oraz doproW® 
dzenia do porządku śmietników i  $c . 
dów.

Ob. Z. Jeruszka — Centrala Obroty 
Księgarskiego „Dom Książki“  w 
sku powiadomiła nas, że już w czc 
wcu zwróciła się do wszystkich szk 
podstawowych z propozycją zbioroW 
go zakupienia podręczników dla uc 
niów.-z 10 proc. rabatem. Jednak ^  
le szkół trójmiasta nie dokonało z 
kupów zbiorowych, wskutek czefz. 
młodzież szkolna zakupywała podrę 
niki indywidualnie.

Przedst. Zw. Zaw. Prąc. Żeglug* . 
Rada Zakładowa Stoczni GdyńsK* • 
komunikuje nam. że sprawa miesz* 
nia przodownicy pracy ob- Janiny 
chert będzie załatwiona z chwilą otr 
mania mieszkań na Wzgórzu Focha-

Ob. Maria Kielbratowska — 9 davK0 
— Zadanie wynagrodzenia za nie v̂>oZ 
rzystany urlop zmarłego męża jest  ̂
bawione podstawy prawnej. .

Jeżeli jednak mąż Obywatelki P 
cował w danym przedsiębiorstwie Ł0- 
najmniej io lat istnieje możnosę y  
trzymania odprawy w wysokości ^  
miesięcznego wynagrodzenia, o il£L-ez 
bowiązek świadczenia odprawy P.. •
pracodawcę wynika z przepisów ŝ a o  
bowych, obowiązujących dla ° an.go 
przedsiębiorstwa, układu zbiorowa 
lub umowy indywidualnej.

W związku z tym radzimy 
telce zwrócić się do pracodawcy j.
ża z zapytaniem w sprawie ewen 
nej odprawy.
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